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a

O G Ł  O S Z E N I EMiasto M okobody .—  Panie Redaktorze! W  Kur jerze  
Warszawskim , w Nr 251 ,  w op isan iu  Uroczystości, jaka  
m ia ła  miejsce w m ieśc ie  M okobodach w  d. 8  W rześn ia  
r .  b ., w  dzień Narodzenia N .  MARYI P a n s y ,  w k tó rym  
to  d n ia  W . JX . J an  Żebrowski, K anonik  Podlaski,  P r o ­
boszcz  m iejscowy, 77 lat wieku liczący, o d p raw ia ł  se -  
ku n d y cy n  w  assystencji pow ażnych  osób , k tó rych  
im iona  i nazwiska w tym żeop is ie  najrzeteln iej um ieszczo­
ne  zosta ły ;  prawdziwie ja k o  najbliższy naoczny świadek 
w yznać  m uszę , że U roczystość  w sp o m n io n a  przy tak  
ob li tem  zebran iu  się K ap łanów , jak o  też do k ilku  tysię­
cy ludu  b y ła  rozrzew nia jącą  i p e łn ą  wielkiej p obożno ­
ści, i opis  je j  jes t najrzetelniejszy; w ażną jes t  wszakże 
rzeczą, że pom in ię to  w opisie tejże Uroczystości K azn o ­
dzieję, k tó ry  przy najp iękniejszej w ym ow ie  k aza ł  o g o ­
dności K ap łańsk ie j ,  o tej świętej w ładzy z Nieba u iz i e -  
lone j ,  lud  rozczuli ł  i p obudz ił  do wdzięczności ku  ROGU 
i ku  m iłośc i Jubila towi, jako  d aw n em u  sw em u  O p ie k u ­
now i.  K aznodzie ją  tyra b y ł  W . JX. P iotr  Mgczyiiski, 
p raco w n ik  w W inn icyĆ H R Y S T U S A  przy Kościele P a n n y  
MARYI w W arszawie, Paraf jan in  M jk o b o d zk i  p e łen  nau­
ki,  a  j a k o  K ap łan  w zorowej pobożności i od m ło d y ch  lat 
Przy jac ie l  najw iększy w sp o m a io n eg o  Jubila ta .  Proszę 
więc niniejsze p ism o w K urjerze  zamieścić. —  Kajetan 
Żakowski, B urm is trz  miasta M ik o b o d y .

P rzez Rozkaz dzienny C e s a r s k i  J e g o  C e s a r s k a  W y ­
s o k o ś ć  W i e l k i  X i ą ż Ę  M i c i u ł  M i k o ł a j e w i c z , m ia n o ­
w any zos ta ł  Szefem P u ł i u  T auryckiego  G renad je rów ,  
k tóry  od tąd  do sw ego  nazw ania  przybiera  imię P u łk u  
J b g o  C e s a r s k i e j  W y s o k o ś c i .

N A JJA ŚN IE JSZ Y  C E S A R Z  N a j w y ż e j  rozkazać  ra -  
C ty ł ,  uznaw ać  poddanego  R ossyjskiego, W ilhe lm  i B e r -  
t k e iu ,  czasowego kupca  W dm an s tra n d zk ieg o  pierwszej 
Kddji, H m n burgsk im  K onsu lem  J e n e ra ln y m  w P e te r s ­
b u rgu .

N A JJA ŚN IE JSZ Y  C ESA R Z, raczy ł  2 5 g o  W rześn ia  
rozkazać :  zw inąć odw achy  na  w szystkich wjazdach do 
huast ,  p rócz  tych, gdzie są  b ram y  t ry um fa lne ,  ja k o :  

P e te rsb u rg u ,  na wjazdach M oskiew skim  i N arw sk im  
w M oskw ie , na T w ersk im ;  roga tk i  zaś, przez woj- 

<0wych u trzym yw ane ,  zw inąć  wszędzie, p ró ; z  po 
ł °rtecach.
p  W Ukazie N a j w y ż s z y m , na dn iu  2 4 g o  W rześnia  (6 
^azdzieruika) do Rządzącego S ena tu  w ydanym , w yra­

źno :  > Zgoduie z przedstaw ieniem  N a m i e s t n i k a  N a s z e - 
. na Kaukazie, uzna jąc  s to so w n em , z pow odu  w p ro -  
b £ ? i e a 'a w G ubern j i  Kutaiskiej g o iu o ś c i  J e n e r a ł -G u -  
c “t Q«tora, k tó rem u  pow ierzony  zos ta ł  zarząd  w ojenny  i 
l(j w‘lny, us tanow ić  w tej G ubern ji  w miejsce G o b e rn a -  
j j  4 W ojennego , G uberna to ra  C yw ilnego , rozkazu jem y 
8ie VMŁ°śc iw iB j ;  zos ta jącem u przy O ddzie lnym  K orpu- 
VYo'kukazkim , l iczącem u s :ę w Piechocie A rm ji P u łz o -  
t , :  ° w* Iw anow  13m u, być pe łn iącym  obow iązk i K u-

DV eS° G u berna to ra  C ywilnego, z pozostawieniem  
w R echoc ie  A rm ji .”

Rady Alewandryńskiego Instytutu Wychowania 
Panien w Nowej Alemandrji.

W  zastosow an iu  się do art: 4 5  i 62  Ustawy O g ó ln e j  
Z a k ła d ó w  Naukowych Ż eńsk ich  C E S A R Z O W E J M ARYI, 
Rada A lez a n d ry ń s k ie g o  Ins ty tu tu  W ychow an ia  P an ien ,  
o g ła sza  n in ie jszem  dla w iadomości i śc is łego  zastoso­
w an ia  się Rodziców i O p iekunó  w, co na s tęp u je :  1) Z e  
p rzy jęc ieo g ó ło w eczy l i  zaliczenie kandydatek  do um iesz­
czenia, odbędzie się i o g ło szo n em  zostanie na  posie­
dzeniu nadzw yczajnem  Rady Ins ty tu tu  o k o ło  dnia 11 U* 
Czerwca 1858  r.; zaś przyjęcie szczegó łow e czyli w e j­
ście do Ins ty tu tu  przy ję tych  kandydatek , rozpocznie  się 
w  dniu 2 0  Lipca (1 S ierpn ia) ,  i t r w i ć  będzie do d lia 2 7  
L ipca (8 Sierpnia) 1858 r . —  2) Ze te rm in  do podania  
p ró śb  do Rady Ins ty tu tu  (w W arszaw ie  urzędującej)  ro z ­
pocznie się od dnia  dzisiejszego og łoszen ia  i t rw ać  bę­
dzie do w łączn ie  d. lS/ 30 Kwietnia 1858 r .—  Uwaga. P o ­
n iew aż  czas o d d .  Ig o  Maja przeznaczony zosta ł  na u ło ż e ­
n ie  spraw ozdania  co d o  zakw ali f i tow anych  k andyda tek ,  
k tó re  corocznie  N A JJA Ś N IE JS Z E J  PANI, s tosow nie  do  
a rt .  179 Ustawy, n iezw łocznie  je s t  sk ła d m e m ?  p rze to  
wszelkie podania  zaniesione po dniu i8/ S3 K wietnia przy­
ję te  już  nie będą i zw rócone  zos taną  dla r e p ro d u k c j i  
w  ro k u  m s tę p n y m ,  jeżeli w ro k u  ty m  kandyda tka  nie 
wyjdzie z lat U staw ą przep isanych .—  3) P rośby  w p u n ­
kcie  2 g im  w zm iankow ane ,  m o g ą  być z in o s z o n e  ty lk o  
o umieszczenie  w liczbę kandydatek  na w akanse  n a s tę ­
pu jących  k a t e g i r j i :  a) Na w akanse  S k arbow e; b) Na 
w akanse  p en s jona rek  p ryw atnych  czyli p ła tnych ,  i c) 
N a  w akanse  pensjonarek  m. W arszaw y . Na te o s ta tn ie  
w akanse  prośby ,  pod ad ressem  Rady, m a ją  być zan oszo ­
n e  przez pośredu ic tw o  M agistra tu  m . W arszaw y i tak  
w cześnie, aby w d. lS/ io Kwietnia 1858 ro k u  m o g ły  być  
przez Magistrat przedstaw ione Radzie In s ty tu tu .—  4) D o  
p ró śb  m a ją  być do łączone  z c a łą  śc is ło śc ią  dow ody , 
w  og ło szen iu  w Gazecie Rząd >w;j zd .  23  M a ja (4 C z e r -  
w c a ) N ° 1 2 2 ,  oraz  24  M ija  (5 Czerwca) 1856 r. N ° l 2 ł  
w yszczególnione  i w ed łu g  w skazanych  tamże fo rm ,  pod  
ry g o rem  zw ro tu  z odpisem b re r i  m a n u — i5) W r .  1858 , 
w e d łu g  liczby Panien  na wyjściu  z Ins ty tu tu  będących ,  
nas tęp u jąca  będzie liczba w akansów , mianowicie  z a ś :  
a) P en s jona rek  S karbow ych  5; b) P ensjonarek  p ry w a ­
tnych  czyli p ła tnych  29; c) Miasta W arszaw y  3 .— W  k o ń ­
cu Rada A lexandryńsk iego  Ins ty tu tu  prosi R idz iców  i 
O p iekunów , ażeby do przepisów og ło szonych  w Gazecie 
Rządowej Nro 122, i 123 z r .  1855  i po leconych teraz  
do og ło szen ia  w Dziennikach G ubern ja luych ,  ściśle 
zastosow ać się chcieli, m ając  na względzie sku tk i ,  tak dla 
G łó w n -g o  Z a rząd u ln s ty tu tn w eg o ,  jak  {dla nich sam ych  
ró w n ie  n iedogodne .— Prezes,  RadcaTajoy, S en a to r  Pan- 
duklej.—  S ekre ta rz  R id y ,  R adcaS tanu ,  Przybylski.

W  dniu 6  (18) z. m . u m a r ła  wTyflis ie, po  d ług ie j  s ł a ­
b o śc i ,  w  6 5 m  r o k u  życia, C arew na  Tamara Ju l jan ó w n a  
Gruzyjska, jedna  z ostatnich po to m ek  K ró lew sk iego
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Dorno Gruzyjskiego. Po ojcu była ona rodzoną wnuką 
H erakljusza  lig o , a kuzyną ostatniego Króla Jerzego  
X lllg o . ____________________

W i a d o m o ś c i  z  m o b z a  K a s p i j s k i e g o .
W  nocy na 15go Września, na morzu Kaspijskiem, 

ko ło  przylądku Kout-Ar, u wejścia do cieśniny Apsze- 
rońskiej, rozbił się na skutek burzy, przez uderzenie o 
kamienie i skały parostatek pocztowy Kuba. (Parosta­
tek Kuba (o sile 100 koni) należy do flotylli Kaspijskiej, 
zostającej przy Oddzielnym Korpusie Kaukazkim). Pa- 
Tostatek ten zostawał w rozporządzeniu Naczelnika wy­
prawy mającej Da celu robienie na morzu Kaspijskiem 
wymiarów, i p łynął z Astracbania do Baku. 14go wie­
czorem zbliżał on się do wyspy Parałagaj, którą cieśni­
na Apszerońska oddziela od półwyspu Apszerońskiego i 
położonej o 50 prawie wiorst od Baku. Powstała nagle 
burza, wyrzuciła parostatek na skały Kout-Arskie. Na 
skutek uderzenia o skały podwodne, zdruzgotaną zosta­
ła  maszyna, a statek podziurawiony i wyrzucony na ska­
ły, o 30 sążni od brzegu, a o pół wiorsty na południe 
krańca przylądka. Całe mienie znajdujące się na paro­
statku, tak skarbowe jak i prywatne, zatonęło. Na 
szczęście nie było na parostatku passażerów. Z liczby 
75ciu ludzi osady, I8tu majtków, Dowódca parostatku, 
Lejtnat Poskoczin, Lejtnanci: Koszkul i Simonow, oraz 
Podporucznik Iwanow, postradali przy tej klęsce życie.

Z arząd W a rsza w sk ieg o  Ober-Policmajstra, wezwał 
Karola-Wacława Kowarskiego^ tutejszego st«łego mie­
szkańca, który w roku 1849 zbiegł za granicę i obecnie 
przebywa w Australji, ażeby najdalej w ciągu 6ciu ty­
godni od daty obecnego wezwania, zgłosił się do naj­
bliższego Urzędu Policyjnego i bytność swą zameldował 
a to pod rygorem artykułu 340 i 341 Kodexu kar 
głównych i poprawczych.

Z arządW arszaw skiego  Ober-Policmajstra, wezwał 
P. Józefa Kwiatkowskiego z Prus; tudzież P. Marcina 
R um el z Cesarstwa, przybyłych, ażeby w własnych in­
teresach zgłosili się do Zarządu Policji, lub numera 
swych zamieszkań wskazali.

JW. Rzeczywisty Radca Stanu K ruzensztern , Szam- 
belan Dworu JEGO CESARSKIEJ MOŚCI, powrócił 
z Nowej-Alexandrji. . . _ ,

Jutro, w Kościele XX. Angustjanów, o godzinie 7mej 
rano, rozpocznie się żałobne roczne Nabożeństwo, za 
zmarłych Braci w Arcy-Bractwie N. MARAI P a n n y  P o ­

c i e s z e n i a .
Jutro, o godzinie 9ej rano, w Kaplicy N. MARY H a n n y  

przy Kościele Metropolitalnym Śgo J a n a ,  odprawioną 
będzie Wotywa żałobna, za duszę ś. p. Tomasza P iętki, 
b.Członka Archi- Konfraternji Literackiej; na którą, l a -  
milję i Przyjaciół zmarłego zaprasza się.

Antoni R eg u lsk i, Obywatel m.Warszawy, przeżyw­
szy lat 94, onegdaj rozstał się z tym światem. Ex- 
portacja zwłok, odbędzie się dziś o godzinie 4tej po po­
łudniu, z Kościoła XX. Dominikarów, Da smętarz Po­
wązkowski; na którą, Opiekun, zaprasza Krewnych i 
Przyjaciół. . . .

Ludwika z Mierzejewskich M ysłowska, po długiej i 
ciężkiej chorobie, opatrzona SS. SAKRAMENTAMI, 
przeżywszy lat 26, onegdaj życie zakończyła. W smu­
tku pozostały Mąż wraz z Familją, zapraśza Krewnych i

Przyjaciół, na wyprowadzenie zwłok dziś o godz: 4ej po 
południu, z Kaplicy XX. Karmelitów na Lesznie, na j 
smętarz Powązkowski.

Jutro, jako w 6tą rocznicę śmierci ś. p. Jana Ś le szy ń ­
skiego, odbędzie się za spokój duszy Jego żałobne Na- '  
bożeństwo, w Kościele XX. Dominikanów, o godz: lOej i 
rano; na które, pozostała Wdowa wraz z Dziećmi, za­
prasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych.

Onegdaj rozstał się z tym światem, po krótkiej lecz 
ciężkiej słabości, w 26tym roku życia, Karol-Edward 
S ten tze l, Urzędnik Magistratu. Pozostała Zona z Cór­
ką, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Kolegów, na ex- 
portację zwłok, dziś o godz: 3ej po południu, z Kaplicy 
Szpitala Ewangelickiego, na smętarz tegoż wyznania od­
być się mającą.

Wczorajszej nocy, Juljan Ł apiński wyrobnik, lat 
około 46 liczący, w possessji pod Nr 188, nagle życie 

zakończył.
Na rok 1858, wyszły kalendarze: biurowy, toaleto­

wy i pugilaresowy. Kalendarze te znane są z ozdobnego 
a zarazem czytelnego droku, najważniejszych dla kalen­
darza warunków i gładkiej oprawy. Sprzedają się we 
wszystkich xięgarniach, składach papieru, oraz w dru­
karni Bankowej.

Komitet Towarzystwa Wsparcia Artystów Muzyki, za­
wiadamia niniejszem, że na posiedzeniu ogólnem w dniu 
lym  b. m., po odbytem ballotowaniu, PP. Józef S iko r­
sk i  i Wincenty M ierzejewski, jednomyślnie obrani zo­
stali Członkami Komitetu na następne lat cztery. Przy­
znano pensje emerytalne PP.: Janowi Billing, Józefo­
wi Brcdowic? , Janowi Korupek, Józefowi AV/)z7ji i Ja­
nowi Reichert. Pensje wypłacane dotychczas, miesię­
cznie, PP. Emerytom, wynoszą summę złp. 279 gr: 15. 
Przyjęci zostali do grona Członków Towarzystwa: Pan­
na Joanna Anisko, PP.: Izydor Chwalibóg, Józef Go- 
leński, Jan-Kanty Gregorowicz. Wykreślony został 
z kontrolli, zmarły ś. p. Józef Achtel. Kapitały Towa­
rzystwa zabezpieczone na nieruchomościach, jako też 
deponowane w Banku Polskim, wynoszą summę złp. 
114,500, albo rs. 17,175.

W mieście Winnicy, w guberoji Podolskiej, ustano­
wione zostały cztery do roku jarmarki, mianowicie: od 
2go Lutego, 29 Maja, 6go Sierpnia i 1 Października, 
mające trwać po tygodniu każdy, zamiast dotychczaso­
wych ośmiu jedno-dniowych jarmarków.

P. X., który jeszcze w miesiącu Sierpniu r. b. odwo­
ła ł  się w K ur je rze  W arszaw skim  do wszystkich osób, 
umiejących cenić prawdziwą zasługę i utwory sztuki, 
zachęcając do postawienia w Kościele XX. Kapucynów 
w Warszawie, pomnika Szymonowi Czechowiczowi, a 
w Redakcji naszej złożył 100 exem: broszury o Muzenm 
Sw idzińskiego , do sprzedania na cel powyższy, nade­
s ła ł  nam dzisiaj rs. 45, które w czasie pobytu swego 
w Ostendzie i Paryżu, złożyli mu w tym celu znajomi 
jego. Pragnęlibyśmy wymienić tych wszystkich, którzy 
przyłożyć się chcieli do uczczenia pamięci znakomitego 
polskiego malarza, a to tembardziej, że na udzielonej 
nam liście, widzieliśmy niejedno imię zaszczytnie znane 
w kraju, czy z grona Obywateli ziemskich lub Literatów, 
ale nie mamy do tego upoważnienia. Spodziewamy się, 
że przykład ten osób, które wśród zabaw i rozrywek 
za granicą, nie zapominając o swym kraju, tak c h ę tn ie
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Wzięły udział w niniejszero przedsięwzięciu, nie będzie 
'traconym, i że mieszkańcy Królestwa, którzy w Ko­
ściołach naszych tyle razy podziwiali pełne religijnego 
•^tchnienia obrazy Czechowicza, zechcą także połączyć

w tym względzie, aby myśl ta^wykonaną b y ć m o -  
I ła. Możemy przytem udzielić wiadomość, że znany 
1 talentu Artysta rzeźbiarz, powodowany szlachetnem 
Nczuciem, pragnie poświęcić swą pracę, do uczczenia 
Pamięci znakomitego rodaka Artysty. Tak więc przybę­
d ę  piękna ozdoba w ulubionym Kościele XX. Ka­
pucynów w Warszawie, jeżeli, powtarzamy raz jeszcze, 
Publiczność myśl tę weźmie do serca.

Podobno już na brak dobrego pieczywa, nie będzie­
my się uskarżać, albowiem nowa jeszcze otwiera się kon ­
kurencja w osobie przybyłego z Krakowa P. Ignacego 
K łosińskiego , Majstra piekarskiego, a który urządził 
»wój zakład przy ulicy Elektoralnej pod Nr 749, i sprze­
daż swego wypieku już od Niedzieli otwiera. P. W łasiń- 
*ki, pragnąc w zupełności odpowiedzieć oczekiwaniom 
tutejszych mieszkańców, sprowadził za pośrednictwem 
tutejszego domu handlowego PP. Hermana, Klejnadla  
5 Współki,  znakomity transport mąk i Banackiej, i z niej 
to jedynie jako najsłynniejszej i najzdatniejszej do tego, 
Wypiekać będzie wszelkiego rodzaju pieczywo. Po pier- 
^szem  ukazaniu się tego wyrobu, nie omieszkamy o niem 
zdać sprawy Czytelnikom naszym, chociaż z góry jeste­
śmy pewni, że przy takich przedsięwzięciach i staranno­
ści jakiemi się P .W ła s iń sk i  odznacza, zamiar jego za­
dowoli najzupełniej Warszawian.
, Nakładem Pana A. Nowoleckiego, xięgarza przy ulicy 

Krak:-Przedm:, w prost kolumny £g/gmzzn<flNr457, wy­
szło libretto przez Wło: Wolskiego, do Opery 4ro-akto- 
Wej Halka, z muzyką Sta: M oniuszki, którą jak wiado­
mo, wkrótce na naszej scenie ujrzemy; libretto nabyć 
można we wszystkich xięgaruiach tutejszych i w kassie 
Teatralnej, po cenie k. 30, która przedaży podjąć się ra-  
c*yła. Mamy nadzieję że rodzinne cechy odznaczające 
htwor ten z właściwym talentem obrobiony, a od tak da­
wna u nas pożądany, zachęcą Publiczność do nsbywania 

howej publikacji P. A. Nowoleckiego, którego gorliwą 
czynność szczerze pochwalamy i za ozdobną edycję na- 
k ż y  m u oddać sprawiedliwość.

Tak tedy gęs», a raczej ich piersi zapowiadają nam 
ostro-śnieżną zimę, połączoną jak  zwykle z przepadzi- 
stością czyli odwilżami i słotą. Dziwne to z.aprawdę są 
te przepowiednie, oparte na kości; ale kto pierwszy na­
dał cechę meteorologii tym gęsiom, niechże on za to dzi­
siaj odpowiada. Zresztą przywykli już do śniegów i 
mrozów, nie tylko że wcale ich się nielękamy, ale ow- 
8*em pragniemy. Pierwsze bowiem dając nam sannę, 
Nastręczają tysiączne rozrywki i przyjemności wśród zi­
my, nie wyłączając z tego i ulubionych powszechnie ku- 
*'8ów; a drugie nawzajem oczyszczając nam  powietrze, 
wpływają nie m ało  i na stan zdrowia, mianowicie po 
miastach, i zaludnionych zakątkach.

btłiś w Salonie Doliny Szw ajcarskiej, orkiestra pod 
dyrekcją P. Brauna, wykona na żądanie Closiere Uwer­
turę (ŚJeyerbeera).—  Zaś ju tro ,  Zabawa m uzykalna  
rozpocznie się o godzinie 7ej; między innemi wykonane 
będą: Uwertura z O p :  J ó ze f i  jeg o  Bracia w Egipcie  
(Mehule); Uwertura Sommer Nachst-Traum ;o raz  nowe 
Pot pourri; Podróż po Europie.

Skład nut muzycznych G. Sennewalda, otrzymał z za­
granicy w znacznej liczbie exemplarzy, ulubione i p o ­
wszechnie pożądane Polki BraunO' (Dyrektora muzyki 
w  dolinie Szwajcarskiej), m ianowicie: Caecilien po lka , 
Russische Z igeuner polka, La gracieuse polka; cena 
każdej z nich k. 15; zaś tak dawno oczekiwana N adziej 
ja  Bogdanoff polka  tegoż, wyszła nakładem powyższej 
xięgarni,  cena k. 22 I/2.

Jutro , jak  donieśliśmy, w Kaskadzie, zabawa i 
muzyka.

Już pod rozmaitemi postaciami i nazwami, przedsta- 
stawiał się gastronomom sandacz. Teraz przybył on 
jeszcze pod jedną, to jest: a la pere David. Smakosze 
nie m ogą się dosyć nachwalić tego, a kto chce się o tem 
przekonać, niech zajrzy do P. H eurteux , w domu zwa­
nym Blanka, przy ulicy Senatorskiej.

Ktoby sobie życzył mieć pięknie i spiesznie wykona­
ne po cenie przystępnej wszelkie roboty, tyczące się 
litografji, temu polecam Instytut litograficzny Edwarda 
R u h l  w Kaliszu.—  Obywatel z M. L.

Kurs wczorajszy: za pół-im perja ły , dają rs. 5 kop: 
53; za obligi Skarbowe  oprócz kuponu, żądają rs. 88  
kop: 53, wartość kuponu kop: 462/ 3; za lis ty  zastawne  
Ulgo Okresu oprócz kuponu, żądają rs. 14 kop: 68, 
wartość kuponu k o p :2 3 7 3;.H» R ossyjską  pożyczkę z r. 
1854 oprócz kuponu, żądają rs.  110 kop: 8; z r. 1855, 
żądają rs.  112 kop: 8; kupon kop: 4 l 2/ 3.

Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani zostali: po 
Balecie K atarzyna Córka Bandyty, Panna Anna S tra u s  
4-kroć, oraz PP. Alex: i Antoni Tarnowscy po 2-kroć.

A m e r y k a . Nowy-York, 28go P a idz:, (wiad: tele:).—  
Tutejszy stan rzeczy mało się zmienił, jednakże położe­
nie banków nieco się polepszyło. Kurs w exlów na Lon­
dyn w ahał się między fÓ2 i 106, ale interessa wexlowe 
z Europą są  teraz prawie żadne. 9 90 ,000  dolarów wy­
słano do Londynu. Handel baw ełną jest w stagnacji; 
cena pszenicy wzrasta, a mąki trzyma się w mierze. —  
(Neue Pr: Ztg).

Angłja .  Londyn, 7goL istop : .—  Kompanja Wscho- 
dnio-Indyjska rozpoczęła w niektórych okolicach Anglji 
werbować kawalerzystów, a to dla zastąpienia zbunto­
wanej kawalerji krajowej.—  Jenerał Wilson, dowodzą­
cy oblężeniem Delhi, rozpoczął swój zawód wojskowy 
w Indjach 1819 r., wstąpiwszy w 19ym roku życia jako 
Oficer artyllerji, do armji Bengalskiej. W 1824 r. do­
wodził on przy oblężeniu Bhurtpur baterją ciężkiej ar- 
tyllerji, i otrzymał za swe usługi przy tej okoliczności 
publiczne podziękowanie Lorda Combermere, wraz z m e­
dalem. Przed zajęciem obecnego stanowiska, był on  
dowódcą artyllerji Bengalskiej, oraz brygadjerem w Mi- 
rut. Godnem jest uwagi, że większa część dział użyta 
przez powstańców do obrony i przez Anglików do bom ­
bardowania Delhi, była odlaną pod jego kierunkiem 
w Kalkucie.—  Na targu pieniężnym nie widać wielkiej 
zmiany, ale natłok diskontującycb, oraz potrzebujących 
złota do wywozu, zmniejszył się. Z Belgji i l r a n c j i  
przybywa mniej srebra, a w tym samym stosunku od ­
pływa mniej złota. Symptomata te, jakkolwiek chwilo­
we, dodają pewnej ufności, a niektórzy spekulanci ro ­
bią już zakupy, spodziewając się w Grudniu polepszenia



—  1588  —

storni rzeczy. W ykaz bankow y  ostatni, jakko lw iek  n ie ­
pom yś lny ,  nie sp raw i ł  żadnego wrażenia. (St: Anz:).

Londyn, 7go Listopada.—  Zakaz przywozu skór ,  r o ­
g ów  i t. p., z Fin landji i R ossy jsk ich  p row incj i  Nadbał­
tyckich  do Anglji ,  zos ta ł  zniesiony.—  Times p roponu je ,  
aby wydać czasowo d la ln d j i  papiery pieniężne z k u rse m  
p rzy m u so w y m , i oświadcza się przeciw w szelkiemu m ie ­
szan iu  się Rządu do przesilenia finansow ego. (St: An:).

Londyn, 9go Listopada, (wiad: te leg :) .—  B ank  A n­
gielski podw yższył dziś d iskon to  na  10 procent.  (S ły ­
chać ,  że to now e  podwyższenie w y w o łan e  je s t  z łem i 
w iadom ościam i z A m eryki i po trzebą  powściągnięcia  
w yw ozu  z ło ta  do N ow ego-Y orku .  (N. Pr: Ztg).

A u st r ja . Wiedeń, 7go Listopada.—  Wszyscy C z ło n ­
kow ie  obradujące j tu Komissji  P ańs tw  nadbrzeżnych 
D una ju ,  zebrali się w  sali gm ach u  s tanów  p row inc jo ­
n a lnych ,  dla podpisania ak tu  nawigacji po pom ienionej 
rzece. —  W  tych czasach, przez g w a ł to w n ą  kradzież, 
zab rano  z K ośc io ła  P ro testanckiego  w Pradze, wszelkie 
kosztowności.  (N. Pr: Ztg).

F r a n c ja . Paryż, 8go Listopada. —  Dziennik Akh- 
bar daje spraw ozdanie  o linji telegraficznej, założonej 
p rzez  Inżenje ra  Bretta, od przylądka B ony przez Sardy-  
n ją  do Paryża. W  artyku le  tym  jes t  w zm ianka ,  że da- 
w n e m  życzeniem Algierji s ą  odwiedziny Cesarza, gdyż 
od  je g o  wysokjej inicyatiwy, mieszkańcy w szystkiego się 
spodziewają .  Życzenie to teraz m o g ło b y  być spe łn ione ,  
a lbow iem  Cesarz objeżdżając A lgier ję ,  muże sku tk iem  
is tn ien ia  te legrafu uw ażać się, jakby  b y ł  w sam ym  P a ry ­
żu. W razie potrzeby, Cesarz może w 3 0  godzin p o w r ó ­
cić do Marsylji.  Monitor p o w tó rzy ł  a r ty k u ł  powyższy, 
co  stwierdza p raw dopodobn ie  pog ło sk i  o zamiarze p o ­
droży Cesarza do A lg ie r j i .— P rzem y słow cy  dep: Nord, 
znow u  rob ią  k rok i  u sw ego  Prefekta ,  w duchu  c ła  op ie ­
kuńczego .  Szczególniej o większą opiekę proszą  desty- 
la to row ie ,  k tórych  p ro d u k ta  w ostatnich czasach nagle  
sp ad ły  o 2 5  pCt. (St: An:).

Dziś nie pozostaje jnż  żadnej wątpliwości o zerw an iu  
s to su n k ó w  między Reszyd  Baszą i P anem  Thouvenel. 
Z  K onstan tynopo la  piszą, że 3 l g o  z. m ., pierwszy daw ał  
eb iad ,  na k tóry  zaproszone b y ło  ca łe  C iało  D yp lom aty ­
czne, z w yją tk iem  P.Thouvenel. Dotychczas jednak  jest 
nadzieja, że daw ne  dobre  s tosunki między F ranc ją  i T u r ­
cją ,  dadzą się p rzyw rócić .  Z auw ażano  że s tosunk i  F r a n ­
cji z G recją  polepszają  się w miarę pogorszenia  s to s u n ­
k ó w  pierwszej z P o r tą .—  Cesarz spodziewany je s t  z p o ­
w ro tem  w S t .  C loud 17 b. m .— P. Foułd, Minister stanu , 
w raca  już  ju t ro  do Paryża .—  Pays potwierdza w iado­
m o ść ,  że Cesarz C hińsk i zamyśla działać zaczepnie p rz e ­
ciw  E urope jczykom , i że w ładca  K ochinchiny rów nież  
przeciw  nim  się ośw iadczył .—  J. C. W. W. X iężn a  H e ­
len a  P a w ł ó w n a , przybyła  do Genewy. J .  C. W y so k o ść  
m a  przepędzić część zimy we Francji.  —  M em o r ja ł  u -  
spraw ied liw ia jący  K rólow ę Krystynę, i będący niejako 
odpow iedzią  na oskarżenie  K omissji  K ortezów  us taw o­
daw czych , zo s ta ł  og łoszony .  S kreś lony  on  jes t  przez P. 
Cortina, Adwokata H iszpańskiego i dw óch  jego  k o le ­
g ó w . (In: Bel:).

PR ZY JE C H A L I do W A R S Z A W Y .
Arkuszewski Ign: Oby: z Radomia nr634; Błędowski Józ: Oby: 

z Krzewaty nr 584; Dzierzbicki Kazi: Ob: z Kalisza nr 584; Gołem-

bowski Wład: Ob: z Górki nr 414; Kameński W alery dym: Sztabs- 
Rotm: z Gub: Ekateryaosławskiej n r 414; Lewiński Lud: Ob: z Rze­
czycy nr 570; Sędzimir Alex: Ob; z Slubowa nr 556.

W yjech tili : Brzozowski Zenon Ob: do Lublina; Badowski Mir: 
Ob: do Sandomierza; Fadakowski Kazi: Oby: do Lublina; MikulicZ 
Rafał Oby: do Żytomierza; Ogiński Fel: Xżę do G. W ołyńskiej.

P rzy jech a li koleją łe la tn ą :  Le Bruu Alex: Rad: Koleg:, Głó­
wny Lekarz Szpitala Dzieciątka Jezus, z Paryża nr 41 i; Berg Aod: 
Koasul Xtwa Nassau w Petersburgu, z Paryża ur 414; K irski Miecz: 
Oby: 7. Paryża nr 414; Ktejn Wilh: Dyr: Fabryki Cukru z Wiednia 
nr 414; Baronowa Stieglitz Karo: Żona Rz: R. S. z Rzymu.

tP y jech a li koleją ie la zn ą :  Dzierzbicki A rtur dym: Poruez: do 
Paryża; O iławski Ign: Ob:, Siemiczew Miko: Katnerjua: D a: J. C. 
MOŚCI, i Szydłowska Zofja Żona Rsd: Koleg:, do Paryża.

DOIIESIEIIA.
T n i n a k ó w  h a i n i o n k ó w ,  błam pod Salopę, jest do 

sprzedania w Handlu Pani Mass, przy  ulicy Miodowej w domu 
Łessera.

l ) o  n a j ę c i a  th.%  H E T K A  z końmi i 2  
uprzężą odpowiednią, przy ulicy Chmielnej, w d o -S  

1 mu pod Nr 1565, drugim od Nowego-Światu, pofl 
1 lewej stronie, gdzie latarnia. jS

8 A L I I P A  na Osobę dobrego wzrostu, kortowa, koloru 
dzikiego, futrem Piżmowcami wyborowemi podbita, nowa, prawie 
nieużywana, jest do odstąpienia; życzący nabyć takową, zgłosić 
się zechce do Zajazdu Dobrzańskiej, przy ulicy Podwal, na tsze 
piętro, pod Ner 9ty.

P rzy  ulicy Konwiktorskiej pod N r 2183, są do nabycia po 
umiarkowanej cenie G r u s z k i  i J a b ł k a  zimowe, w różnych 
gatunkach; łaskaw i Amatorowie takowych, raczą się zgłosić pod 
powyższy numer, na dole od frontu.

U tW J»nV świeżego Astrachańskiego mało- 
solonego z tegorocznego Wrześniowego połowu, nad-! 
szedł łszy  transport do głównego składu przy ulicy] 
Senatorskiej, w domu W W . Piotrowskich, 3ci sklepi

od rogu ulicy Miodowej.—  Tenże Skład otrzymał transport}
WINOGIIOX prawdziwych Astrachańskich w oryg inał-1 

; nych 40-fnntowych baryłkach.—  B. Sfiedm ednikom . 
tP— —^ — » —- ........—

Antoni JASTRZĘBSKI, Żołnierz z Pułku 4 Azowskiego, dziś 
dymissjonowany i w W arszawie przy ulicy Nowy-Swiat w pała­
cu J W. Hr. Branickiej Nro 1290 mieszkający, uprasza o udzie­
lenie wiadomości o pobycie teraźniejszym Żony swej Marjany 
z Szainbelskich Jastrzębskiej, która w 1854 w czasie jego nieobe­
cności, udawszy się z Córką w okolice Mszczonowa, ztaintąd 
wydaliła się i niewiadomo gdzie obecnie znajduje się.
S'S M S S ? * * * ® ! *  iS W S W S l ię N l iW  « «  VS VSW
«* i|S9h Świeży transport K A W J O R I T  Astrachańskiegi 
jjg S r a  mało-solonego, nadszedł do Składu mego przy ulicy Se-

81 j 9  natorskiej, w  domu W  W. Piotrowskich, 2gi sklep odro 
gu ulicy Miodowej; postanowiłem cenę takowego zniżyć 

Odebrałem Kawjor wyborny prasowany i GROSZEK zielony,1 
polecając się szanownej Publiczności.—  M. Z yzyn .

a  *t o  t o i s t o t o t o t o  t o t o t o t o t o t o t o t o

Dziś rano ciepła stopni 1. W czoraj w południe ciepła stopni 2.
Dziś rano wysokość wody na fP iile , stóp 2 cali 5.
TEATR WIELKI. Jutro, E rn a n i.
a r r y  Codziennie do widzenia, od dnia 24 z. m. (NA ŻĄDA­

NIE), na placu Krasińskich, nowe O b r a z y  Wielkiej Cyklo' 
ramy, wojny Krymskiej.

Ń ażądąuie , jeszcze kilka przedstawień z Dziejów P rzy ­
rody .  u  P. Zoner, w sali Tow: Dobro:.

Dziś w nowo wyrestaurowanej Kawiarni przy ulicy Bielańskiej 
w  pałacu Kossowskich,.przyjemna muzyczka grać będzie, przy do­
skonałej herbatce i pączu Rzymskim; na co W łaściciel uprzejmie 
zaprasza łaskawych Gości.—  S. R o z b i c k i .

A 8 T R V U I  otrzymuje codziennie H andelT om aszaC aaba**  
W gmachu Teatralnym  Nro 474.

Dziś, nadeszły świeże © S T I t Y G K  Natives, do Handlu Jab* 
Riedel, przy ulicy Nowo-Scnatorskiej.

W  Drukarni Kurjera W arszawskiego.—  Wolno drukować d. 1 (13 Listopada) 1857 r .—  Starszy Cenzor, F . Sobieszczańtki.


